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Czasopismo wychodzi co d rugą niedzielę . 

"PRAWO NAMI RZĄ DZI!" wszego okresu naszego wo lnego bytu PllIł ­
stwowego ll11rastoł niewątpliwie z doraźnej 
konieczności, z tego smu tnego faktu, że je­
dno l ilość Ilorlll prawnych zosta ła na półtora 
stulecia przerwana, że ziemie polskie by/y te­
renem trzech systemów rzljdzenin i trzech 
ró:!nych koncepcyj pruwllych. Musimy ujedno­
licić i uprościć również i z tego powodu, że 
już po wskrzeszeniu Płujetw:!, w trakcie orga­
nizacji, obejmującej tyle dziadziu życia, nie­
możliwe było ogarnięcie z miejsca: ca:łosci i 
koniec7.lle doraine i spontnniczne, cząstkowe 
i fragmentaryczne wprowadzanIe norm praw­
nych do każdej z dziedzin życia zbiorowego 
i indywidualnego zasobna. 

Kiedy po odejści u w ztłśw i aty Józef] Pił­
sudskiego na lI siach wszystk ich obywate li 
Pluis lwa z n ł1 J uzł o s i ę pytani e: ja k zustqpi ć te n 
przeolbnymi uutorytet moral ny, któ ry pro mi e­
njowllł z postaci i ducha Wielkiego Nauczy­
la - ówczesny s le rn ik nawy rZ!ldowej, jeden 
z nujdawn iejuych i Ilajb liższych wspó ł pracow­

ników Wodza Na rodu, Walery Słuwek 
oświadczy ł : 

Prawo będ zie nami rządzić! 

W słowach tyc h ztłwurł głębok ą prawdę. 
Słowa te znalazły przys t ęp do mil jonów oby­
waleli i przyjęte zostn ły juko zasada , kt óra 
win na wszystki ch obowiązywać, siać się osią 

kie ru nkowq dla knł.dego z nas zosobna i 
wszystk ic h spo łem . 

Prawo jako "fu nchll ll entum regn i '~ prawo­
rządność jako wytyczna życia zbiorowego i 
indywiduul nego - 0 10 opo ka, na której oprzeć 
cbcemy by t PUllstwa i jego oby wute li. 

Lecz wu rullk ie m, by to się z ióc i ć mogło, 

jest, by prawo było w łaściwie i jednOli cie poj­
mowune. łl l nmy różn e kategorje prawa, pisa. 
ne, nnbyto, zwyczajowo. łlhuny prawo, wyszłe 

z trybu upa rlIt u ustu wodawczego i prawo Zli­
de kretowa ne. Mamy rozpo rządze ni a i ulrzą­
dzenin władz centrulnych i lokttl nyc h. Ma my 
orzeczn ictwo SI\du Najwyższego i Try lJuna ln 
Admin ist r!łCyj n ego. Mamy więc szereg źród e ł , 

z kt órych ptynie prawo. Mflllly zresdlł prawa, 
których wagH ob liczo na jest na daleką metę 

i prawl1, będące wyn ik ie m pot rzeb chwili , Zll­
rządzenia praw ne o ch fł rn kterze d oraź nym i 
tezy pruwne o zllslęg u , obejm ującym czasy 
d łu gie. 

Ja ki jes t w i ęc s tosunek szerokich mas, 
owego czy nni ku , kló ry ostutnio popul arnie 
zwiemy "sz fłrym cz łowiek iem ", do tego ta k 
ba rdzo s komplikowunego zagadn ie nia prawfł 
i praworząd n ości? Jeśli śm iało s poj rzym y w 
oczy rzeczywitośc i , to mus imy so bie powie­
dzieć te n .,sza ry obyw at e l" ni ebnrdzo or jen­
tuje s i ę w la biry ncie nie tyle prawa, il e prze­
pisó· .... prllw ll yc h. I w łaśn i e dla tego, że s ię nie 
orj en tuje, że gubi s i ę w gąszczach praw nyc h, 
ta k często mu pocz ucie krzywdy . Tak 
często nie rozeznaje: co jest objektyw nie pra­
worządne, a co mu się su bjektywn ie wydaje 
na rusze ni em prawa: 

Jeś li w i ęc chcemy, by ogó lny walor mia­
ł3 nfIcze lna teza Ilowej Ko nst ytu cji , aby Pol· 
ska by łu zespoł em "wolnych obywllte l i w sil­
ne m PUlls twie" to p rzeszcze pi ć tę t ezę w 
na ród, w Il ajsze rsze wnrs twy ludno ści, możn a 
przedewszytli ki em w ten s posób, i ż i deę pra­
worzl\d ności . id eę pos łuch u do prawa trzeba 

u czynić niewzruszonym filarem, o który oprzeć 
s i ę musi i władza I)Iltistwow8 i prHwa, jako­
też obowitlzki obywllteli. 

Jest to zudlinie, rozłożone na bardzo wie­
le czynników w P8I'.slwie. Zadanie o bardzo 
szerokim :t.ukresie, wcilłlCające w swą orbitę 
cnły aplłrat pallslwowy. I izby ustawodaweze 
i rZ!ldowu włlldza wykonawcza i orgIlny wy­
miaru sp rawiedliwosci, no i oczywiście każdy 
fun kcjona rjusz Pallstwa, od nnjwyższych po 
najoi tszych, w prAktyce codziennej interpre­
tujący p rzepisy prnwne - wszyscy muszą być 
pionienuui idei rządu prawa i wszyscy zbli­
żać gub i ącegtl s i ę w losie partlgrafów i arty­
kułów "szl1rego obywatelu" do zrozumienia 
isto ty i celów p raworzl\(/oośri. 

Bo zaprawdę maksymo, it nikt nie może 
s i ę bronić niezonjolllościl\ prawa, iż brak uświa· 
domienia praw nego n ie chrońi przod odpo­
wiedzi Alności ą - jest właściwie w dzisiejszym 
stnnie r zeczy fikcją. Zasfldu ta jest n iewątpli­
wie sama w sobie słuszlln. J\le od niej do 
praktyk i życia wiedzie daleka drogA. A na 
drodze tej spotkać 1ll0Ż:lą nieprzebytą cZQsto~ 

kroć dla "szarego obywatela" barjerę: barjerę 
utworzoną z piętrz1lcych s i ę co raz wyżej sto­
ków kodeksów, ustaw, dek retów, zarząd zen, 
rozporZlldzeń. 

Przes łania ta ba rjera przeciętnemu oby· 
\. a te lowi widok, przeraża go i zu i ec h ęca. Sta­
nowi też niewlltpliwie łal wą okazję do krucz­
ków prawnych, do "wybierani u sobie" spoś ród 
chaosu prawu p i słUlego tego, co w danej 
chwili dogt>dne, u omij anin tego, co niewygo ~ 
doe. Tworzy 01111 zRstę py kll uzype rdów i pi e­
niucJ:Y - a j u ż jest ruje m dla ~zb i urok raty ­
zo wunych dusz", obs taw i a j ących się fo ljauta­
mi wsze lAki ego rodzaj u praw i odg radzają­

c9c h się w ten s posób od żYCill i je~o potrzeb. 
J akież szy k:lIly można obmyśleć, trzymając 
si ę kurczowo litery li nie ducha prawa I J a kże 

dowol ni e można "do i nter pretownć" wszystko, 
dOId ownie wszystko, gme raj"c w setkach i ty­
s i ącac h zarządze". praw nych! 

Jeś li więc stajemy lU) s tanowisku, które 
Wale ry S ławek zawarł w s łow1l.ch : "prawo bę· 
dzie Ilu m i rządzi ć" - to musimy zarówno 
ty m, którzy rządzą, juk i ty m, któ rzy są rzą' 
dze lli , za rów no orga nolll wła rl zy, juk i rze­
szom obywatelskim u łatw i ć sytuację. Mus imy 
uzgodn i ć interes publiczny z interesem oby · 
wntela. jeśli chodzi o samo prawo i jego in­
terpelacj ę. Musimy stworzyć z prawa drogo­
wskaz, a ui e barjerę. Musi my ujednolicić i u­
p rości~ ca ły tc n przeo lbrzy mi a le mbi k p rzep i· 
sów i prnwnych, jak i narust u ł w c i ąg u pier -

Jednak dziś, gdyśmy już zwarl i się we\\­
nęt rznie, gdy nusz byt oparl.iśmy o nowe i 
stałe zręby ustrojowe - również i w dziedzi­
nie prawn musimy stworzyć tuk ie warunk i, 
by w nich zMówno rządzący juk i rządzen i 
mieśc il i się uu platformie praworządności. 

Kronika. 
R ozkazem Władz wojakowych prze­

niesieni zostuli 7. Jarosławia Dowódca 24 dy­
wizji piechoty p. Generllł WacłAW Wieczor­
kiewicz ilU stanowisko Dowódcy X. korpusu 
w P rzemyślu u p. Pułkownik dyplomowany 
Gustaw Pl1szkiewicz na stanowisko Dowódcy 
12 Dywizji piechoty w Tltrllopolu. 

Przyjazd przed 9 III ty obu tych Oficerów 
do Jarosławia poprzedZAła sława jaką okryli 
się w bojlIch O wolnośc Polski. Nic dziwnego, 
że w krótkim czasie pozyskali sobie serca 
całego miasta, dumnego, że może Ich zaliczać 
w grono swych obywateli. 

W C;(lgu tych Int, nie było na lerenie 
Ja rosław i a żadnej l)Qważlliej ~zej inicjatywy 
i a kcji, któ rej by p. Generał Wieczorki ewicz 
nie pat ro now!\ ł . BudOWli domu Żołnierza, zało ­
że n ie Lig i morsk iej i jej pięk ny I'ozk wit, za­
łoże n ie ośrodk a sporlu wod nego, odb udowa 
baszt i mu rów obronnych kl aszto ru Bene­
dy ktynek, zll łoże n ie stowarzyszen ia miłośni ­

ków s tarego Jarosławia, opieka nRd jaro.dHw­
s ki m związkiem st rzeleckim, założenie stowa­
rzysze nia przyjació ł m łodzi eży akademickiej • 
załote n ie komitetu niesienia pomocy bez rot-
nym w .J a rosławiu, to częśc i owa ty lko lista 
zw iązków i stowllrzyszCl'l, któ ry m swą p racę 

i s iły poświęcał p. Generał Wieczo rkiewicz a 
ktfl re dziś J ego przeniesieniem być może nie­
jed nokrot ui e zatrzymane zostaną w swym do· 
tychczasowym rozwoju. 

W jasno oświ etlonyc h saloc h Kasyna 
miejsl:i ego w dniu 30 paździe rnik a zebrało 

s i ę okoł o 90 osób, przcdstuwic ie li du chowień­

stwa, u rzę dów i wojskowośc i , sfe r z i emi ań-

środki WSZELKIE sukien, 
ko s met ycz n e i 
wody min e raln e 

d o fa rb y 
krajow e 

p o l eea Droguerja FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO I zagraniczne 

• 

• 
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Z~ S~ ~. skich, mieSZCy.H ó s łw u, kupi ect wa i włościail­

s twa i tu imie niem Komitetu obywl\telski cgo, 
celem pożeg na nia obu odC:hodzących' Illl nowtl 
odpowied zill. lne stanowi ska - s tarostn ja ros­
ł awski Fran ciszek F' rącz kowski , życząc im, by 
w zd rowiu i zadowoleniu z pracy i dobrze speł­
nianego obow i ązku znaleźli taką pełoię uznania 
z jaką spotk ali się na z iemi ja rosławskiej. 

Imieniem miasta tegnuł odchodzącycb 

burmistrz miasta Inż. SierflOkiewicz, imie niem 
parafji łuć. Ks. proboszcz Opaliński, imieniem 
wojskowośc i p. ppłk. Radomysk i, imieniem org. 
spo t. i sz kół średnich dyr. Bruniewski, a 
imieniem 7.icminll b. Marszałek powh.tu p. 
Dr. Lisowiecki. P. Płk. Paszk iewicz zaznacza, 
że w tym 9 letuim okresie wspólnej pracy 
z p. gell. Wieczorkiewiczem pracę t ę prowa­
dzili w zgodzie i w śc i słej harmonji i dlatego 
ten okres w swem życiu uważa za ni esłyc ba· 

nie miły, 11 że pracować mógł ze starostą 
i prezesem miasta , dlatego teren j llrosławski 
opuszcza ze smutkiem i dz i ę kująC za życzenia 
ośw i adcza "sercem pozostaję z Wami" p, gene­
rał Wieczorkiewicz podniósł w swej mowie że od 
chwili pnybycia do Jarosławia starał s i ę wyko­
nać wolę Nieśmiertelnego Marszałka i praCi} 
którll dla plI lI s twa byłu niezbęd ną. Z niezado­
wole niem pr zyjl.!1 powierzolHI Mu misję, lecz 
że czasem mały iuleres może być dużym in­
interesem, tak i Jarosław s lał się dla Niego 
\vie lkim inte resem, nu czas poby tu w nim bo­
wiem przypada głębia jego prz ejść.tNajbogatszy 
to powojenny okres w życiu gener ała. 

Znzll8cZa da lej, że stara ł siQ zbliżyć do 
s poł eczellstwa, zetk n ąć z orglln izacjllmi i sta­
rllł się aby społeczeó stwo ży ło z woj s kowo­
ścią i rozu miało znaczenie żo ł nierzr. polskie­
go. W cil}gu swego pobytu w mieście obu­
dził się sentyment genera ł a dla przeszłości 
i piękności miasta i w tej dziedzinie dla wła· 
s llej przyjemności starał się coś zdziałać i na 
tej Iliwie pracy pozostanie nada l z miłośnika­
mi starego Jarosła wia. Za współpra cę ser· 
decznie dziękuje i mówi: li nie muszę się żeg­

nać, odc bodząc, ni e odchodzę i pozo stanę na­
dal synem Jłl.ros ławia - tu są moje senty-

Andrzej 'VondoŚ. 

Jarosław przed wybuchem wielkiej 
wojny światowej. 

8) 1911 -- 1914. 
Ins truklonlln i byli bąd ź wysl uteni pod­

oficerowie, bądź r ezerwowi ofice rowi e n UM 

strjaccy a Jaros ław miasto ty powo wojsk owe 
i urzędni cze nie miał odpowieduiego materja ­
łu ua sformowuuie s ilniej szego oc hotni czego 
zastępu d rntyny sokolej. 

Obok tych lokalnych tr udnośc i i iune 
politycznej natu ry czynniki utrudniały two­
rzen ie polskich s i ł zb rojnyc h. J uż na wet przy­
gotowanie umysłów społeczeilstwa polski ego 
do czyunego zb rojnego wystąpieni a n atrafia ło 

tuk w zabo rz e rosyjskim j,lk i w Galicj i nu 
znaczne przesz kody. Jedynie tyl ko lewicowe 
ugrupowania na ziemiach polskich udl.ieliły 

Związkowi walki czynnej całkow i tego po par­
c ia, inne ugru powania ZI'.j ę ły niezdecydowane, 
wyczekujące stanowis ko. W pie rw szym rzę­

dzie taki e pe ł ne rezerw y s tanowisko zajęła 

Narodowa·Demokrocja. Stronnict.vo to . mają­
ce największo wpływy wśród warst w urzęd­

ni czych, inŁe lige ll cji miejskiej i uboższego 

ziemia'·lstwa, hołdowało zasadom wyrażany m 

przez R. Dmows kiego w dziele: IIRosja ­
Niemcy a kwest ja polska" i by ło przec iwne 
zbrojnemu wystąpieniu Polaków przeciwko 
Rosji. St rOllni ~two to głosiło zasadę: IINiec h 
kłócą s ię i krwaw i ą nas i wrogowie. Polska 
krew wiDna bye sza nowaną na chwilę decy­
dującą. Polska i tak musi odzyskać własną 

meohl lu rodziły się moje myś li , uczuc ia i po­
zost a ły miłe wspomnienia". 

Wnoszę toas l na zgod ne 
nadal współżycie. 

harmollijne 

Zja zd delegatów Związku legjo nis­
tów polskich odbył się w ni edzielQ dnia 27 
październi ka we Lwowie, Jaros ławs ki Zw ią­

zek re prezentował p. rejent Waydowicz. Ce­
lem Zjazdu prócz rozpatrze llla bie~qcy cb 
sp raw aktualnych był wybór Władz Zw i ąz ku, 

Przewodn iczącym na n ajbliższy rok ad mini­
st racyjny wybra ny zostllł ponow nie p. poseł 

Wojciechowski mimo wniesio nej rezygnacji 
z tej godnośc i , której zeb rani, oceniając peł ­

ni ę zasług swego przewodniczącego dl h Zwią­

zku , jednogłośnie nie przyjęli do wiadomości. 

Nowy Zarząd Związku Oficerów re­
zerwy organizuje w pierwsz~j pułowie listo­
pada wyciecl.kę swych członków do Krak o­
wa ce lem L/ofe ni a hołdu prochom Komenda n­
ta, Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił­

sudskiego i wzię(:ia udziału w sypaniu kopca 
na Sowińcu. Zgłosze ni a przyjmuje i iofo rm u· 
cyj udzi e la p. prof. Pe tela w Gimnazjum II. 

Organizacji potrzebnej placówki 
w poslaci slowarzyszenia przyjaci ó ł Związku 

Strzeleckiego dokonan o w Ilaszem mieście 
w dniach 18 paźdz i ern i ka w salach Ka syml 
Ga rn izonowego. Liczn ie zeb rani p rzedstawi­
ciele naj sze rszych wll rstw miesz kall ców mias­
ta i powiatu po dłutszycb, pełnych głębok i ej 

treści prze mó wieniach pp. Gcnen.ła Wieczo r­
kiew i człl , Sta rosty Frączkows kiego uu te mat 
potrzeby Stowarzyszenia w mieście, pos tano­
wi li jednogłośnip powołać do życia Stowa­
rzyszenie, n dla organi zacj i i kierownietwa 
temże po wołano j ednog łośnie wydział z p. 
Staros tl} rrączkowskim, jaKO przewodniczącym 
na czele. 

Zorganizowanie Koła Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego. Przy li cznym u­
dz ia le pr zedstawicieli mias ta i powiatu odby­
ło się w sa li dużej Kasyna wojskowego orga­
nizacyjne Zebrani e Koła Przyjació ł Związku 

Strze leckie go. Ze bra ni e z"gaił p . Gen. Wie­
czorkiewlcz, który w d łuższem przemó wieniu 

ni epodleg łość" . 
W myśl tej zasady Narodowa·Demokra­

cja nie poparłe. całym s woim wpływem dąże l} 

do zbrojnego pols ki ego wystąpi e nia , lecz, 
licząc się z budzącemi s i ę nas trojami i z ów­
czesnym pędem młod ego pokolenia do ćwi ­

cze iJ bron iłl, nie przeszkadznfa two rze niu się 
drużyn slrzeleck ich, jako e wentualn yc h kadr 
a rmji pols ki ej, pragnę ła natomiast przez wła­
Sllt: organizacje utrzymać drużyny te w swo­
jej zn l etDości i ch c i ała decydować o ich prze­
znacze niu. 

Ponieważ domeną Narodowej-Demokra­
cji by ł Związek sokoli , wi ęc przez ten Zwią· 

zek chciała Narodowa Demokracja ut rzymać 

swój wpływ na tworzące s ię stałe drużyny 

sok ole, Równocześnie zabiega ła Na rodowa 
Demokracja o wch\gnięc i e wszystkich Pola­
k ów, bez wzgl ęd u na przynależność do s tron­
nictw politycz nych, do tworzonej przez s ie ­
bie II Pols ki ej Organizacji Narodowej" i tej 
nowej nrganizacj i ch ciała nadać charakter 
organizacji reprezentu jącej naród polski i je­
go dąieni a. 

To stanowis ko Narodowej - Demokracji 
wpływało hamująco na organizowani e pol­
ski ch sił zbrojnyc h. Wprawdzie wszystkie 
gn iazda sokole poczęły organizowa ć drużyny 

sokole, lecz w wi ększości gniazd sokoli ch 
między drużynami skupiającemi młodzież i 
rwącemi się do czynu a Zarządami gniazd, 
złożonemi z ludzi starszych, istniały tarc ia i 
nieporozumienia, obnifdjqce zapał i chęć po­
święcenia się młodych . 

naś wi etlił zadania Koła Przyjaciój 
czem wybra no przewodniczącym 

p. Starostę rrączkowskiego. 
f'0br:mio 

Obej mująl; przewodnidwo wezw ł p. Sla 
rosta obecnycb do wstąpi en ia do Koła podc,lll 
pod głosowa nie wniosek o formalne I}o~U 

łaniu Koła. 

Wniosek jednomyślnie uchwald no. Jlo-
czem wszyscy obecni złożyli pi semn df·kln· 
ruc je na członków Koła, 

W końcu zebrunie d okonało wy1wr ll Za­
rządu z p. Starostą Frqczkowskim jako pn·, 
wodniczącym na czele. 

Dn ia 28 X. odbyło się Zebl'.lnh! Od­
działu Polskiego Czerwonego Krzyża w .Ja ro· 
sławiu. Zarząd P. C. K. ukOllstyt uOW.lt się 

w s posób następujący: Ob wód: p. StaH)~·ta Frą­
czkowski, zastępcy: Dr. Grzegorzewski Ol){it'lrd 
i Dr' Siara Stani sław, sekre tarz Pan 11 0r1'Ke. 
s karb nik Dr. Holzberger,; członkow l/ . p. Dy r 
Grucowa, p. Dr. Czyżewicz, p. sekr I'r)'rlllsk i 
Dr. Orłowski. 

Zarząd uchwalił zw rócić się <! Wh,dl 
central nych P. C. K. o przydzieleni J (lO P ru· 
chnikll 1 higjenistki. , 

Towarzystwo Przyjaciół ~ t(\tłzlet) 
Akademickiej w Jarosławiu . Dnlll 24.g(l 
paździel'llika br. odOy ł o s i ę w sal i Ka~:vn8 

Miejskiego posiedzeni e organizacyjne Tow 
Przyjflc iół M łodzieży Akade mi ckiej. 

Posiedze nie zagaił p. Starosta }'rwzkl,!\"'. 
s ki , k tóry p rzedstaw ił zebra ll ym c"'lu T{\'~~ 
rzystwa: Okolicznościowy referat "T) ~~QNII p. 
insp. Kowali szyn. Wszyscy obecni na \!hUM 

nill, poopisa li de kl a racj ~ członkowfkip.. Spr:,, ­
wozdnnie Kom itetu Po mocy Młody ftł.y Alpl.­
dellli cki ej złożył p. J nrosz . W n:.IjhIlt_l'l.Yu 
czas ie zostan ie zwoła n y szerszy Komitet () 
bywate lsk i, którego ce lem będz i e wvbór Zn-
rząd u. • 

Likwidacji kasynu miejsklp,go dokI>­
nało Wal ne Zg romadzeni e tegoi w l"il.liu :16 
puźd zi e l'n ik a postanawinjąc pofączt" nitl się. te­
goż z miejscowem oddziałem Rod ziny urzęd­

niczej. Decyzję tą sfe ry urzędnicze w mi~t;elc 
powitają z dużem zadowoleniem, g(łyt prze-

\V Jaros ławiu tarcia te oie llł't1uinł!ły 

ost rzej szych form, gd y t Wydział ol • . t·. )oto· 
żony w większośc i z lndz i młOd SI) C'h .. ,)t'Zy­
jat otwarcie tworzeniu s i ę zbrojny Ih >.I" l kich 
zastę pów a l1ł1d ewe ntua lnem przerll';lr7 'Ui(!Dl 
tych zas t ępów zupełnie s i ę nie z t'<tau6.willł. 
Warunki jednak miejscowe i S pe( l l~l\y Cha.· 
rak ter miastH ni e sprzyja ły utwor'M'niu h(' z­
ni ejsz~go zastępu drużyny so kole. ' JHrosł8. . 
minł niew ie le materjułu ludzkiego, nadające · 

go s i ę do s łu żby wojskowej w a rmj ochotn i ~ 

czei polskiej. 
Według s pis u ludności z r . HłJO liczył 

Jurosła\\' 24.367 mi~szkall CÓW, z cz:l ~~o rzym· 
kat. by ło 12.597, gr.·kat. 5.412, ż J/Jw 6.176, 
protestant ów 165, in llyc h wyzna~ 17. Przed 
wybuchem wojny w r. 19 14 liczba mieszkań­

CÓw mias t II wraz 1. załogą wojsk~w, do(' ho­
dziła do 26.000 dusz, z czego na P.Olnków 
przypadało około 14.000 osób. Z tyd, 14.900 
blisko 4.000 osób należa ło do austrjutkiej'u'l ' 
łogi wojs kowej w mieśc i e. , 

Nie mia ł Jarosłuw wielkiego pT7 eolYh' u. 
ni e miał dobrze rozbudowanego t emicl"!J"a. 
nie miał zatem wa rstw robotniczy i .Pf~e­
mysłowycb; nie mia ło miasto . pol iego ~u­
piect wa, gdy ż praw ie ca ły bande h le. bu r­
towny jak i drobnicowy znajdował sil. "'itJ rę­
kach tydów, ni e miało więc miasta pols.kich 
handlowców ; miuło wprawdzie IiCZ )Y zas l ęp 

rnłodziety szkolnej, lecz ta ze w ,ględ u ua 
wiek do słufby wojskowej jeszcze ę nie nil­

dawała, materjał z mieszczar'lsłwa p~ hodząey 

odpcw;edn; do ,łuf-by wojskowej crw;e wy-
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rost naj rozm aitszych stowarzyszeli w mieście 
przechodzi siłę płnlniczą tyc h że. Konsolida cja 
pokrewnych związków u łatwi im zyskani", 
środków materja lnych na prowadzenie agend 
stut ut owych, co niestety u wielu s to warzy ­
szeli ogranicza się dziś do zbierania s kbtdek 
i odbywania posiedzeń Za rz/\dll. 

W ubiegłym tygodniu zakończony zo­
stał specjalny kurs ourony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej zorganizowany dla urzędni­
ków lnt. Ubezpieczalni Społecznej. 

W kurs ie ~zię\i udział wszyscy urzędni­
cy Ubezpieczalni, zaś duże zai nteresowanie 
się wykładami i ćwiczeniami zakończonemi 

egzaminem dowodzi, że Kierownictwo Kursu 
spoczywające w rękacb instruktora p. FHldy 
sta n ęło n8 wysokości zadaniu. 

Byłoby bardzo wskazane odbycie podo­
bnych kursów i w innych instytucjach. 

Ratujmy polską Ochronkę ua Dol­
no - Leźajskim Przedmieściu. Ogólny wiel­
ki kryzys gospodurczy dotknął szereg insty ­
tucyj oświatowych, kulturalnych i charyta­
tywnych. 

Do takicb na l eży równie:!: i Ochronka 
polska na Dolno · Leżajskiem Przedmieściu, 

której grozi zamknięcie. 
Wszelkie ź ródła doc hodu wyczerpały się, 

zmalał» leż i of i art1Ość spo łeczellstwa, Ochron­
ka na Dolno-Letn jski em PrzedJll. s toi u kre­
su wszelkich IllOtliwOŚCi. 

Zaciął!ni ęty przed kilkoma laty dług 1.0-
stał tylko w części spłacony a pozoslał1:l nn­
l eżytość wynos i przeszło 11.000 zł. 

WS1.elkie doc hody TSL. przewnżn i e obra­
cano nil spłatę długów, o inn yc h ze.gadnieniach 
oświatowych , które wymagały zn.acznych 
wkładów finansowy'ch prawie nie myślano. 

Każdy zdobyty grosz z imprez i ofiarno­
ści spo łeczeńsŁ wa sze dł na rachunek ochronki 

Dziś gdy już wszystko zawodz i, zwrócić 
się mus im y z głośnem wołaniem o ratunek 
do jaros ławs kiego społeczeńs t wa, by pospie­
szyło dzi ś z jak Ilajdalej i dącą pomocą ochron­
ce 'l'Sl,. na Dolno-Leżajskiem Przedmie ściu. 

Rzeczywistość i fantazja w pogło-

staw i ały austrjackie komisje poborowe i wcie­
lnły go do austrjackich putków - dlatego 
Jarosław nie by ł w stani e wystawie taki ego 
zastępu a rmji oc hotn iczej, jakiby odpowiadał 
liczbie jego mieszkańców. 

Nadto posiadał Jarosław aż do wybu­
chu wojny światowe] odrębuą, i n n ą niż mia­
sta ga li cyjski e fizjogn omję wewnętrzną , 

Wprawdzie po wprowadz~niu w erze konsty­
tucyjnej języka polski ego jako urzędowego, 

do szk olnictwa, administracji i sądownictwa, 

skończyło się panowanie ni emczyzny w Ga­
li cji, jednak Jarosław wskutek specjalnych 
wa runków był jeszcze do koIl ClI XIX stulgcia 
annwet łtŻ do wybuchu wojoy miastem na 
poły nie mieckiem. 

.Jarosł aw, po zamie ni eniu Prz emyśla na 
twierdzę, stal się przyczółki em mostowym, 
o silnej załodze wojskowej, którą w miarę 
'" znoszenia nowych koszar i barflków, ciągle 
jbszcze powiększano. Doszło do tego, że ko­
sza ry i baraki wojskowe otaczały jukby pier­
t ieoiem centrum miasta, miasto samo wy­
g lą dało jak wielki obóz wojskowy, kt órego 
załOGę staDowil wielojęzyczny tłum O różno­
barwnych mundu rach i różnorodnych ozna­
kach pułków, czy rod zajów broni. Z począł­
k:em XX słult!cia garnizon jarosławski skła · 

duł się z czterech pułków piechoty, "Z dwóch 
arty lerji , i jednego pułku kawalerji i kilka 
bataljonów wojsk t echnicznych, sanitarnyc h 
i artylerii fortecznej. 

C. d. n. 

skucb o przyszłej wojllle gazowej. Czę­
s to się s łyszy, że w rllZie wybuchu wojny po­
jaw i/I się tuk potężne ś rodki wulki gazowej, 
że dotychczasowa akcja obronna utraci swe 
znaczenie. Nawel w p rusie czy tamy niekiedy 
o jakichś no woodkrytyc h nadzwycza jnych ga­
zach i groza nas opHnowuje IlIl myśl o czy­
hających na nas nies podziankach. Pod wpły­

wem tych wieści niejeden pesymista z polito­
w/lniem kiwa glowII na obecną prncę /lad L. 
O. P. P. i z pobłażaniem przyglqdu się poku­
zom i imprezom w czasie "Tygodnia LOPP.". 

ZastAnowimy się pokrótce . o ile raęję 

mA ów pesymista. 

Wie lu z n!lS płtmięta przepo'Viednie z r. 
1 91-ł o królkotrwałości rozpoczyn!ljącej się 

właśnie wOjlly, oparte lI a rzekomo straszli ­
wych skutkach działania potężnych dział i ka­
rabinów maszynowych. Rzeczywistośe jednA k 
wykazała coś zgoła innego. Podobnie ma s i ę 

rzecz i obecoie z przewidywaniami co do 
skutków użyciu środków chemicznyc h. Nie u­
lega wątpliwości. że w zabe7,pieczonyrh przed 
ciekawośc i /I . osób niepowolanych lHborator­
jach wre uporczywll praCłl uczonych , a owo­
cem jej SIl nowe związki chcmif'zne, mogące 
być użyłe jako gAZy boio\\'e. Czy jednak no­
we te gazy zmienilI metody obronne ? 

Otót istnieje pew nik, że mogą one wy­
stępOWłlĆ tylko w dot ychczasowej postłlci 

(stałe lub lotne), łt bez względu na sposób 
d ziałania na organizm, muszą złł!ltokować po­
wierzcllOię ciała (!';;kórę) lub dro~i oddecho­
we. Jnk wiemy broni nas przed tem ubranie 
ochronne, lub mask~1 przeciwgazowa. l cho­
ciażby nawet jakiś gaz nowy powodowlłł sen­
lIośe, utratę rówllowngi, czy orjentacji, jak to 
dla sensacji podłlje czasem prasa (zastrzega­
jąc się co do odpowiedzialności zn prawdzi­
wość tych informacyj) ZftW8Ze wystarc:t.ą zna­
ne !lam ś rodki ochronne. ZAŚ jeśli pominiemy 
te fantastyczne pogłosk i , pozostanie tylko r e­
al na motliwość uwielokrotnionej napastliwo· 
ści gazów, lub specjalnych sposobów oddzia­
ływania niemi (jak np. rozsiewanie z samolo­
tów pyłu pewnej glinki, przesyconej jednym 
ze szkodli wych związków chemicznych, (kt ó­
ra spowoduje tylko w i ęk szą ostroi. ll ośe i szer­
sze zasłosowanie masek) ub rań ochrouoych 
i schronów. 

I tak cokolwiek zajdzie, moi.emy być 

prze konan i, że należyte pr~ygotowanie obro­
ny waż ni ejsze jest i wię~ej zdz iała Jliż użycie 

przeciw nieprzyjacie lowi najbardziej napaslli­
wych ś rodków chemicznych, i że wł aśn i e s ku­
teczna obrona, a uie one zadecydują o odpor­
ności kraju. 

Nawozy sztuczne 
n a s e z o n j e s i e n n y 1935 r 

== ato: =. 

só l p otasowąJ kainit, 
t o Dl a s y n ę belgijską, a z 0-

tniak mielon y, superto­
masyn ę, "Nitrofos", 
saletrzak, s iarczan amonu, 
s uperfos fat mineralny. tu­
dzież wapno palone mielon e 

dostarcza 
wcałowIgollo\\'. ladullkach wprost 't fnbryk i kopIIłiI, 
zaś drobnicowo l swello In a g II Z)' n u w Jarosławiu 

SPÓLDZłELCZY BANK ROLNICZY 
1 og .. niC10n~ odpo ... ipd.I.Jno'cl~ 

W Jarosławiu. 

Sympatycznycb gości w postaci wy­
cieczki młodzieży liceum handlowego w Prze ' 
myślu gościło nasze miasto w ubiegłym ty­
godniu. Wycieczka pod kie rownictwem grona 
nauczycielskiego swej szkoły, zwiedziła na­
stęp~jące tutejsze zakłady przemysłowe, be-

koniarnię, fabrykę wshj1:ek, fabrykę wyrob6w 
cukierniczych, Oraz muzeum miej s kie, zabyt ­
kowe domy mieszczallskie w rynku. kośc ioły 
Dominikanów i Bened.vktyoElk, wywożą(' z 
miasta jak na jlepsze wrażeniu. 

\V poniedziałek dnin 28 pnidziernika 
odbyło się w kościele 00. Reformat6w sta­
raniem jarosławskiego Związku Legjonist6w 
uroczyste nabożeństwo 1:ałobne za spokój dusz 
poległych w bojach o wolność Legjooistów. 
W nłlboień~twie. P"ócz Reprezent flllt6w władz 
wzięła udział lic1nn mi~jscowa publiczność. 

Zarząd m iejski wezwał afiszami mie­
szkaiiCów millsta do uporządkowania podwó­
rzy. s ieni i wnętrz domów mieszkalnych 8 

właścicieli zakłndów przemy!:;łowycb a zwła­
szcza sklApów s po1;ywczych, jadłodajni i pie­
karni do uporządkowaniłt i nale"-ytego utrzy­
mywania w przyszłości tych zakładów . Dla 
niestosujących się do Zarządzenia, przewidu­
je 0110 os tre bry AŻ do zamknięciu samego 
zakłlldu. Dziwna rzecz, zamiast ochrony, aby 
każdy zn interesowsny mógł się o treści tych 
afiszy dowied1,ieć. jakiś nie1.nuny sprliwca 
pozdzierał i poniszczył ogłoszen ia , sądząc 

zapewnie. 1.e i samo znrządzen i e obnlił w ten 
sposób. Że bezcelowy był jego wysiłek. prze­
kona się już w nnjbliższych dniach, gdy to 
lotne komisje sllnitllrne sprRwdz8e będą , czy 
zarządzenie zóstało w całej rozciągłości wy­
konane. 

Z N AKOMITE 
KONSERWY MIĘSNE 

IIO leta 

fabryka bekonów i kon!erw mi~!m~ 
BAKALARZ i Ska 

w JAROSLAWIU 
SkJeJlY: Rynek, Plac l\ncrdewi.cza 1 
oraz S K L E P F A B R Y C Z NY 

pr"Ly ul. P R U C II N J C K I E J -- . 
Codziennie świeże mięso I wędliny. 

- !IfI.. Ceny nujni źsze ..... -

Na zukOllczenJe XII. tygodnia L. O. 
P. P, odbył() s i ę w niedz i e l ę dnia 20 X. o gO­
dzin ie 12· ej uroczyste rozdanie lIagród 'Y Ha· 
li Sportowej. Przy dźwiękach orkiestry 39 pp. 
nagrody rozda ł p. Starosiu Frączkowski Pre~ 

zes Obwodu Pow. L. O. P. P. wygła szując do 
zwycięzkich drużyn piękne przemówien ie. U· 
roczystość zaszczyciła swoją obecno ścią p. 
Starościna Frączkowska. Przy rozdan iu uag­
ród by li obecn i członkowie Za rzljdu L.O.P.P 
pp. dyr. KlIsiba Bo~umił, por. Gołda Kazi­
mierz, radca lIuut Henryk. Nag rody otrzyma­
ły n astępujące dru1.yny: t ) Pluton Żandar­
merji Wojsk. puhllr przec hodn i i kasetę 

z szachami. 2) Plulon t.ączn. 3 pp. Leg. pię­

ko y nik lowa ny zega r na bi urko (da r i n ż. Na­
hUka) . 3j Zw i ąze k St rzel ecki Ja rosław duży 

puhar (da r Ubezpiecza lni Społecznej w JtlrO­
sław iu). 4) P. W. Poczlowców w ,Ja rosław iu-­

efekt owny zegar bronzowy (dHr Zarządu 

mi ejski ego w Jarosławiu) . 5) li Baon TeJegr, 
2 komp. bronzo'wą figurę górala (dar Stowa­
rzyszenia Kupców tydów). 6) Tow. Gimo, 
.,Sokół" bronzową fillurkę ~t rzelcl\ (dar p. 
I. Soszyńskiego). Dyplomy bez nagród otrzy­
mała drużyna 39 pp. i 3 pp. Leg. 

Z druży n żeński c h otrzymnłłł druż. Har­
cerek, pulHlr przechodni ufundowany przez­
K. K. O. m. Jarosła wia i piękulł bronzow4 
bombonierę (dar Banku Rękodz. i Kupcó w) 
drużyna P. W. Kobiet otrzymała dyplom. 

Prócz tego wręczone zostały nagrodYł 

zawodnikom konkursu modeli szybowcowych,.. 
a to: 1) Lisowi Edwardowi, 2\ Piszczyńskie.-
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mu Edwardowi, 3) Pryjlnie Kazimierzowi. 
Tegot sItmego dnia odbyły się na łere­

nnch pod Cupaj6wkll pokuz lotu na szybowcu 
gromadzlIc kilkaset osób, k tóre z zaciekawie­
niem przyglądały się pięknym lołom dokona· 
nych przez pp. GruCZtl l\1tujnna. Piszczyńskie­
go Eustachego i Pielę Tadeusza. Szybowiec 
wyrzucany przy pomocy liny gumowej w po­
wietrze wznosił się nil wysokość 20 m. w gó­
rą osiągtljllc czas ponad 60 sek. 

NaJoowszy biuletyn z zHwodów 
wolnych bulonlków. Jak nam d0l1oSZ11 ze 
stel' kompetentnych wylądowali szczęśc i wie 
następujq('y piloci: N, 4a Gili;,;i(lski Jerzy o­
padł w Dubryniowie pod Rohatynem, N 133 
Domurndzku Dunu!u wyłtldowału aż w Ko:;',­
łowie koło '1'IIrl1opolll, N 165 'l'y rul ski Tade­
usz opadł w D:dczktH:h pod Robaty nc m, ;\~ 26 
Albillowska IreOlI porrunęłll do Kołodrób ko­
ło KomarulI, ~\~ 140 Uynowskll Dzidzia zawi­
tała do llołodówki pod Hudkami i :'o! 8 No­
wak Jaś r6wlliet do HołodÓwki. 

Karteczki c iągle jeszcze napływają Pre. 
mjowlUlie bulonik6w (mały Gordon Beooet) 
odbędzie się dopiero około 15 listopada br. 

Nadzwyczajne Wolne Zebranie Obwo­
du L. O. P. P. w Jurosł1łwiu odbędzie się dnia 
7 Xl. o godz. n - tej w lokolu L.O.P. P. Porzq­
dek dzienny obrud podaoy zostanie nu znp ro­
szenioch. 

PolskI tlIu!y Krzyż urz1ld za dnia 3 Xl. 
br. koncert w salach Domu Żołnierza. Szcze­
góły progrUllltl w afiszllcb. 

Szkoła Handlowa w Jarosławiu 
I)r~)'jrnuje zupll!ly 
do 4-kIH" Szkoły Hłtndlowej Specja lnej 
do Roczne j Szko ly Pr~y8p. Admlo. Uau ­
dlowelCo dla l\łatvrzyatów 
do ił_klit •. Szk. 1180dl. dla WoJ8kowych 
OK Iłoczo)' KurII lIa u tlloweJ dhl osób 
Doro_łych. 

111mlIii n'li ... I •• Idl l' 1·11. IImlll)1 1' 1111, .lUniu illłlauyj. 
J81:'0Blaw, 8 Muja t, tel. 143. 

i ZAWIAOOllllt:NJE 
• łI .... "UH.yt .. wi.d~mjł 1'. T. I ' ubl.l i otwo"yl ..... I "row.<h~ I 
~~"~,~ .~., o~.~~'~~J~.C!.~~.nl-'~~~ I 
ZKI'.\ IIA~II!L'ROA) ... u.ldwm n •• kl,d_l,. w ,,-I .. lk m "Ybo"~ 
l po ~n.th u ... '''rko ... . ''r .... . n~kol.dr, cukr,. lo .... ..., ko-
""""". d"Uk.t ... y. pł~~I,"'o ł t. p. 

Pnl"~Bn' .I~ ' .. k .... y'" ''''(llfllom .. T. I'ubllnno'cl i pOl<ulalę 
~ wy'(lkl~m PO"'.ia"lł!m 

T.t\łJf~USZ WOJTUŃ 

P o ))rze r w le wukncyJne J Radn 1Il1eJ­
ska odbyhl w ostulIlich dniach - 17 paździer·· 
nikfl i 23 pa żdziernika dwa posiedzenia 
na których zHłlltwiłll kilkIl bietl}cyc h spraw. 
Do wHiniejszych !ipraw uchwalony c h na pier­
wszem pOlliedzeniu mtletll zezwolenie na par­
celację gruntów p. Ełle koło nowego c me n­
h!.tza i p. Bartulłlllfl przy ul. ?arkowej, zez­
wolenie n1\ sprzedut skrawkn gruntu miejsk ie­
go w uli cy ('znrneckiego p. dy r. Tlłlende 

i p. Dr. Zysowi oruz przyjęcie do Związk u 
gminy kilku pelentów, którzy uzysknli usta­
wowe do tego wymogi ilU podstawie ustawy 
o p rzynul~tnogci. 

Nil d rugiCIll posiedzeniu r07.j>llIrlono sprlł ­

wę dodat kowego budtctu nil częśc i owo wy­
k OIHlIl e li częściowo pJlIllowulle roboty ktlllA­
łowe, <lrogowc i przy reguJucji sltlrego SIUlO­
wisk Il ornz remoucie szkół miejskich. Wydat­
k i z tego tytułu wynoszn 61.940 z ł . li pokry­
te zostujq dotacjil Funduszu pracy oraz stron 
zainterusowlluyth . Nllst*:pnie rozpulrzyłn Ra­
du sprflwę sprzedały 2 IHt gruntów miejskicb 
w ul :cy Pluchnickiej Skarbowi państwa pod 
zaloteoie w ojskowq~o cment8rzlt gurlli7.ono­
wego. (1 t'I'yd ując się nit sprzedaż po lUOOO zł. 

za l ha, kt6ru to kwo tA odpowiada ce nie pł a­

conej zn podobne g runta w Il ajbli!szem S'I­
siedztwie pola miejs k iego. 

Po W} czerpaniu porzqd k u dziennego ro­
zwinęła się dłutszlI dyskusja /lad wydo nem 
zarządzeniem wzbranilljącem postoju rur w 
rynku dla sąsiednich włościan w dniach nie­
ta rgow ych. Między innymi w dyskusji nad tą 
sprllwą zabrali głos pp. Dr. l\1eise ls, Dr. 
Schwarzer, Dr. Dyszyński i nAczelnik Kurek 
poduoszt\C zgodnie, te za kaz tt: n podcina 
wszelki ru ch hAndlowy w mieście, podcina 
zupełnie obroty osób woloo zarobkujących 

(leknrze, tldwokuci). Miast u mote grozlc w 
przY8złośc i, że włościanie zacznt} omijać mia­
slo i przenosić się do miust sąsiednich, tak 
że zejdzie ono do rzędu utiusteczku wegtl ­
lującef{o tylko dzięki osie dleuia się w niem 
kilku eme ry tów czy urzędnikó w. W wyniku 
dyskusji postanowiono wybrlł ć komisję z pp. 
Dr. Dyszyńskiego, Kurka i Dr. MeiselsłS dla 
rozplltrzenia st rawy i przedstllwienia połote­

niu mieszkltilców miasta a zwłaszcza handlu, 
przemy!!łu, wolnycb zawod6w czynn ikom mia ­
rodajnym. Z dalszych interpelucyj na szcze­
g61ne podnies ienie :zasługuje interpelacja p. 
Ku rko O pnys pieszenie zllłutw i enia sp rawy 
regulucji stosunków S łutoowych urzędników 

i stutby miejskioj. 

Zegarmistrz Rytownik 
wykonuje wszelkie prnce zegarmistrzowskie 
i rytowni cze (grllwerskie) - w y k o 11 a n i e 

I 
dok Ind Ile i gustowne 

Stan l słuw PO I,łe l llc h 

larIJIII, ,I. ~ru .. ,ldzk, I. Ii. 

Znwod y kOlllle . 
. Kl ub jut.d)' konnej Małopols ki S rodkowej~ w Ju­

ros lawlu urr.'ldzll w dniach 26 - 2S b. m. jesl~DDe r.I­

wody koo oe on Sladjo ole Sokola prty bsrdr.o lic:r.oyro 
udzlllle r.lwodnlk Ów I koni. W konkursach lI tartowalI 
nlelylko oficerowIe ale tei pinie I panowie c)'wUni 0-
ran por. ArmiI EllotbkłeJ p, Iłeyman t. C. W. K. w Uru­
dzhldr.u. TI k kl .. a tlwodnlkÓw jak tet I nieklórych 
kOili b)'la ni p()1lolllle ml'!dr.yoarodowym co dalo motność 
zapor.o_ uip, 8i~ :r. warto'tl, t l kicb r.awodó ...... Tor przy­
gotowano bardzo .taUOllle I celo .... e :t u.lnwienle 
pneu k.ód r.nlllnalo 11twodolków tlo okaza nia swych 
walorów w cal~j pelol. 

Mimo nleloorr.yst oycb wl\ru oków lI.lmosferyczoycb 
... ynlkl oai'lgolęte b_rdze dobre, B prr.edalawlające al, 
one oBatępuj1l,co: 

I. h.ou k u rs o t wdrc ld . (14 prze8zkód ok. 1,10 m 
wYlIok., 3,50 n~r., u)'bko'ć 1175 m/min" d l ugo~ć trasy 
670 m.) Startowalo 78 koul. Mlej.clI zajOU: l) rtm. Szcok 
22 p. ul. Uli koniu Znlu. maj'lC O pkt. kurnycb i czu 
I : :N, - 2) mjr. Trenkwu ld U p. ul. na Zwlab ln, -
3) por. Ll\tlt ,dec 20 p. ul. 1111 Zefirze IV. - 4) por. 
Chmiel 10 d. II. k. na lłnptusle, - 5. por. Rębaet. 24 
p. a. I. na Topie, - 6. rtm. SlafnPw8ki 20 p. ul. na 
ZawrOCie, - 7. por. Goldan 24 p. I. I. oa Belll , - 8. 
por. Bund 14 p. ul. oa Senalone. - 9. p. Slne&r.ewkl 
T. M. Kr. na Rysiu, - 10. por. 010wll'l8kl 22 p. ul. Da 
Stotku, - 1 \. p. Hoth M. K. J. Lwó",' na Taninie, -
18. por. Kobaul 22 P. ul. Ol NargUlI, 14. por. Mu· 
ltyl'l8kl 10 d. a. k. da ZpgoDczyku. - 15. rtm. Sze81and 
C. W. Kaw. ua Tajfunie. 

Nalety J.I:t.nICl)·f, t~ 7 plerwlt)'cb oie ml:l.lo 
punktów karn)' l" b. a o miejlIcu udecydował czas prze· 
judu. 

II. Kon k urs .1.yl,)koścl . (14 przeuk ód wyl!. 
1,20 m .• n er. 3,M) III, dlugołĆ tralY GM) Dl), Slnrtowllło 
kOlii .. 8 t. w)'ol klem : 

I. por. liiowiński 22 p. uł. DR koniu Stotek 
w CZ:late I min. lU lek . - 2. rtm. Szetland C. W. K, 
011 WYlIokiej ] : 20, - 3. por. Mt;cZllrs ki C. W. K. Ol 
Wdtlęer.nym I : 20, 2. - 4, p. SIrt.eU6wskl T. M. KI'. 
011 Ry.lu, 5. mjr, Trenkwllld 14 p. ul. ni Zwlahlu, -
6. ppor. I,.r.nrneekl 10 p. s. k. no l arzll, - 7. por. IIrm. 
E8tońlkl~j łłe)' mln C. W. K. 1I/l.Tlljfunle, - 8. por. 
Iłrltndt 14 p. ul. nit Seolt lorte. 9. por. Wolski C_ W. 
K. 111& Admirablu. 

111. Ko n'-urll p oteK 0łt bht (18 pneukód 11')'11. 

1,10 m. lIZel'. :1,50 m., 81.y bkoŚć 400 01 mln.· trasa 480 
III.) Slartowało 48 koni t. wynikiem: l. por. On;u)'cki 

5 p. Ik. Dn koolu AracllOa, - 2. por. Glowlńklki 22 
p_ ul. oa Saki , - 3. por. Hrand H p. tlI. nil Senltnne. 
- 4.15. por. Gerlerkl C. W. K. ni Arbltrte i A ..... ohITol 
kil. - 6. por. SzendzEela" 2Q p. ul. nil Suie, _ ': 
rlm. SllrDaWllkl 20 p. ul. nil Zawrocie, - 8. por. JI~,D 

10 p. I. k. 011. Ancie, - 9. pik. Jaslewlcz U'CII IQ d. 

K. 011 .\II\ U\lIoie. - 10. ppor. Oanllo .. ' lc:t. 20 P. uł. oa 
AllIlle. 

IV_ BleK D Il przehtJ (Dyalana 5' : km l p u· 
Izkód wyl. 1.10 m, uer. 8 m.) Sh rlowllło :j k .... ,. 
TrOja jetdl. ppor. Jan kowIlk i 20 p. ul W ct.3sie 1Il1!' 

86 lek. "'ygn'wlI łntwo o lU długości, - 2. Temida' j, p 'c 
Hober 10 p. II. k. o 2 dłuI{O~cI , - 3 ..... metyHt • por. 
Cblllhll 10 d. a. k. Wskutek I ilnego deu;ct.u tOr l1lrdzo 
clęt ld. 

Nit 1.IIkońc:t.ente '/:awodów odbyl Ile bieg 1ll)·liU ... 

sk i, 1\' któr)'m startowllło okolo 30 koni, zako j'(lIOIl ;, 
gonitwl\ Zlt Jł~elll, którogo zdobywCII zostal rt m_ Star · 
oawllkl 20 p. ul. 

Jury stanowili h. Leon Slpłelu] prezes t I .. ' It. 
Mnl. Ś r ... dk. , geo. W. Wlllczorktewlu D-ca O. X 
płk. Hrochwlcz- Lewl ńskl prezu;Pol. Zw. Jetd~ ()łk 

lładom)'lkl, mjr. MIchałowIkI, por. Rulkowsk po r. 
Ziober. 

GOlpodlrr.em loru b)" kpt. 24 p .•. J. Wlh <le\"" 
lik i Tadeuar.. 

Publl cr.nołd naogół nillo, co omlety II ' ,ez 
nl~pogod'l. W katdYlll razie 1I 0~ć olób była l' k.,. 
olt w lalach ubiegłych. 

Komunalna Km O!lm~. Mialla JalOllawi 
pr~:fj," u.le ~II d:deu nem oproce n towaolem I po 
myśli HU'l.porzl\d7.~n ill Mlnl&lr/l Skllrlm z dn ia 8' U" o­
pada IU3a r. oproce nlowuje 

Wkłady oszczęd nościowe : 
1 . W zło lyeh oblcgow)'ch I a) Zll norml\JO ł'm W} · 

powlodzenlem po (jG/u w ~l08tlOku rocznym, b) 71l 

s:t.eśc lomles l elt. ll e lll wypowled7.llolem po 5'/. I r)7' 
płalne li. viatlI wedle umowy, dl wydaje ska; inki 
za oprocontowsnl\ kllllCJl1 {j tł. 

2. W 'Zło t yc.h W zlocie l II) Z:l normalnem w~ ... wle-
dzenlem po 30/ 0 w s to.ue ku rocznym, b) r.a .,,_ 10-

mle. l ęczolllII wypowladzeol~m po 4Dj", 
S. l..okuty Da I:'Hchu u ku b leiącym: 
uletole od wyaokoAcl kapltnłu i spoIobu d)'Si'''D01lo l' 
ola, oprocentowuje wedle umow)' I wydaje na uie ~. 
ejmlna ksląteczkl c:t.ekowc. 

Pożyczki: 
l. W eks lowe, 2. III p o t eczue, 3, Na zast aw pn 
plerów wartośclowycb 

udziela nil cele pr:!emYllo "" ~, handlowe. "emldlol·u 
rękodzielniete, rotnlcze I !l8 ror.blldowę mlasla ~II &a, 
bezplect.enlelll hipolocr.nem. 

P rzyjmuj e i załatwia: 
n:l rachunek 0_61) lr:t.eclch, ZII minimaiDą pro"'bJII' 
1. Ink łl lio we k . lI, 2. ' Vlllk ul dty l o wltro we, 3 • 
Prze kuzy w k l·HJU. 
Z dniem l X 1985 r. olwlerll we wluoym t u,jyo~u 

przy 7.1. Mleklewlcu 

Zakład zastawniczy, 
ktÓry nlewlltpllwle w dzls iejar.ych kryzy~owyc lIłlcł, 
I trudno'clllch kredytowych będt.le mili I dute z I ,cr.eole 
dlll szerokich der Spol"CleńslwlI Jll roslllwskie \ 

Gwarancję 
III wkładki oszc1.ędnoAdowe, Ich oproceoto"'/I II, e r';: 
wlzelklo operncJe flnllll sowe KASY lIano ..... 1 lU J (Iaral 
ndpowledr.latnoAĆ Kom. I{".y Ouczędooścl oru .I oa 
Miasta Jnrosławla, które t. U9tIlW)' ręc'Zą c.ISDI 
.wo lm ruc h OIll)' m I nl e l:'u ch o m y m łDIIJąU" e 

• 
J!ieU mYilil! O ~u~owi e . ~ :::t:,:ęo ~ 7. , ,~ . 
pap y 1101, dllcb ówe k, .tudoiów pk , r llr i Q, 

m, t" j ,Zó ~ ",k"t.",t, MI' n[lYllaw n b n' 
najtaol e Jflrm,, -1J> ti U l 
-----.,. , Juulalil, II. JUIII.IUłll U. TlII • i. 

-l=,--=·--=·--=--_:1_-=-=-=I:':: II 
I MAGAZYN KA PELUSZY DMISKICH 

~ L. GĄSIOROWSKIEJ 
II w JAROS LAWI U, PLAC lm CKIEWICZJ\~. li 
I" OLEC ,\ 

II 
I 

~ 
II 

NA SEZON J ES l f: NNO - Z UIO W'\' II 
E I, EOA!'\CK lfo; MODN E KAPEL U_ II 
su; O R A Z C ZA PEC Z -KI 
PO CEN ACH PItZYSn;PNY CH. 

II ---=-=-=------= =" 
P himo r e dn g u Je l 'It' )'rłBJ e Ko mitet Ob)'wa t e ls kl wl" o l1lony 1. Rnd )' Po wl.!ttoweJ B. B. W . R. w J8.r08luwlu. 
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